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znajduje się w Katowicach. Rynek 12.

Katowice, czwartek 20-go grudnia 1928.

Nowy zatarg sejmu z rządem.
W a r s z a w a . .  (PAT). Na w torkow em  posie­

dzeniu sejmu przyjęto projekt noweli do ustawy o 
ochronie drobnych dzierżawców rolnych, poczem 
przystąpiono do trzeciego czytania projektu usta­
w y, odraczającej wejście w  życie rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej w  sprawie ustroju sądów po­
wszechnych. W dyskusji posłowie Piłsudski, Podo- 
ski, Seidler i Kosydarski (BB) wypow iadali się prze­
ciwko ustawie.

Po dłuższej dyskusji, w  której kilkakrotnie prze­
m awiali przedstawiciele rządu oraz premjer Bartel, 
'domagając się odrzucenia wniosku, sejm 162 głosa­
mi przeciw  108 uchwalił odroczyć wejście W życie 
ustawy o ustroju sądownictwa.

Po ogłoszeniu w yniku głosowania wiceminister 
Car imieniem Rządu, z łożył oświadczenie, iż wobec 
stanowiska Sejmu, k tó ry  odrzucił wniosek o prze­
kazanie sprawy do komisji prawniczej a następnie 
w drugiem i trzeciem czytaniu uchwalił projekt od­
raczający, rząd pozostawia sobie wolną rękę co 
do korzystania z uprawnień, zawartych w  art. 87 
§ l  projektu o ustroju sądownictwa powszechnego, 
dotyczących przechodzenia do sądownictwa ofice­
rów  korpusu sądowego. Na tern posiedzenie prze­
rwano. Następne posiedzenie, którego ścisłego te r­
minu marszałek nie oznaczył, odbędzie sie po św ię­
tach, prawdopodobnie 10 stycznia 1929 r.

Życząc posłom wesołych świąt i Nowego Roku 
marszałek zamknął posiedzenie.

0 przemysł Slaska Opolskiego.
B e r l i n .  (Tel. w ł.) Sejm pruski obradował 

nad wnioskami komsiji w  sprawie ograniczenia pra­
cy i zamykaniu hut na Śląsku Opolskim. Wniosk. 
te w zyw ają  rząd, aby zapobiegł temu. W  dyskusji 
podnoszono, że do zamykania przedsiębiorstw tych 
nie można dopuścić, gdyż mają one nietylko gospo­
darcze, lecz i polityczne znaczenie. Mówca socjali­
styczny udowadniał, że przemysł górnośląski jest

po macoszemu traktowany. Przez to przedsiębior­
cy ograniczają pracę, a na tern cierpią najwięcej 
robotnicy. Inni m ówcy wskazywali, że dopiero, 
gdy trakta t handlowy z Polską zostanie zaw a rty , 
poprawią .się stosunki w  przemyśle Haska Opol­
skiego. •

Po dłuższej dyskusji sejm uchwalił wmioski ko­
misji.

Niepewne położenie w Afganistanie.
kacja, nawet iskrowa, została przerwana. Podobno 
powstańcy odcięli wojskom rządom i znajdującemu 
się p rzy nich kró low i, wszelkie połączenie ze stolicą.

W i e d e ń .  (PAT). Dzienniki zamieszczają za­
przeczenie afgańskiego poselstwa w  Londynie, jako­
by wojska afgańskie m ia ły się zwrócić przeciwko 
kró low i oraz jakoby królowa miała się schronić do 
jednego z fortów7.

L o n d y n .  (Tel. w ł.) W edług nadeszłych tu 
wiadomości położenie w  Afganistanie staje się coraz 
niebezpieczniejsze, zwłaszcza dla Europejczyków. 
Wobec tego władze angielskie w  Indjacłi w ys ła ły  
na granicę samoloty, które w  razie niebezpieczeń­
stwa mają bronić obywateli, zamieszkałych w7 Ka­
bulu. Podróżni opowiadają, że w  stolicy zaprowa­
dzono stan oblężenia. Z Kabulem w szelka kornuni-

Boliwia wstrzymuje działania wojenne.
~±r

I1 fwetó

G e n e w a .  (Pat.) Generalny sekretarz L ig i Na- 
ió w  o trzym a ł od boliw ijskiego m inistra spraw za- 
łn icznych telegram, adresowany do przewodniczą- 
go Rady L ig i Brianda, donoszący, że wojska bo- 
njskie o trzym a ły  rozkaz powstrzym ania się od dal- 
ych ataków i od posirwapia się naprzód, przy zaśto- 
waruu jednak środków -obronnych. Równocześnie 
peszą zawiadamia o zarządzeniach w  Paragwaj' 
obilizacji mężczyzn w  w ieku od 18 do 28 lat.

N o w y  J o r k .  (AW .) Rząd ch ilijsk i w y s il"  
ał do rządu boliw ijskiego rodzaj ultimatum, które <

mm wszystkich najlepszym podarkiem.
Największy wybór

w Ks;ęgarni Ludwika Fiszera w Katowicach
ul. Poprzeczna 2 ul. Poprzeczna 2.

W niedziele 16. i 23 księgarnia otwarta od 1 do 6 pop.

maga się 'natychmiastowego zaniechania akcji wojennej. 
Nota ta jest odpowiedzią na zapytanie Bóljwji, jakie 
stanowisko zajmie rząd chilijski, do. faktu wypowie­
dzenia wojny między Boliwią a Paragwajem.

Na obrazku pow yższym  w idz im y: 
po lewej stronie u dołu zmobilizowane rezerwy boli- 

wjansk'e,
prawej stronie u góry zaprzysiężenie wojska boli­

wijskiego, a 
n-.twej u dołu pieszą gwardię paragwajską.

Wyniki wyborów w Rumunji.
W yn ik  w yborów  rumuńskich przyniósł ogrom­

ną większość partji rządowej, t. j. narodowej partji 
chłopskiej i występującym z nią razem na wspólne] 
liście mniejszościom: niemieckiej w Siedmiogrodzie 
i ukraińskiej na Bukowinie i Besarabji, Ordynacja 
wyborcza wprowadzona przez libera łów  przew i­
duje, że to stronnictwo, które osiągnie 40 procent 
"łosów , otrzymuje tern samem 50 procent manda­
tów  reszta zaś mandatów rozdziela się proporcjo­
nalnie wedle liczby otrzymanych głosów. W  ten 
sposób stronnictwo, które otrzyma względną nawe. 
większość 40 procent głosów, ma zapewnione około 
70 procent mandatów . Ponieważ zaś lis ty  rządowe 
o trzym ały przeszło yą głosów, przeto nic dziwnego, 
że z 389 mandatów przypadnie im 349.

Drugą z kolei listą będzie bodaj lista mniejszo­
ści węgierskiej, jedynej mniejszości, która występo­
wała samodzielnie przy wyborach i która w wielu 
okolicach Siedmiogrodu odniosła poważne sukcesy, 
tak, że otrzyma prawdopodobnie 16 mandatów . U w i­
docznia to tern bardziej niepowodzenie dotychczas 
rządzących libera łów , k tórzy staw iali co prawda 
kandydatów7 prawdę wyłącznie w  okręgach m iej­
skich. rezygnując z góry z głosów chłopskich i któ­
rzy  nie osiągną bodaj więcej jak 13 miejsc w7 izbie. 
Sjóniści, połączeni z liberałami, doznali zupełnej 
kieski nawet w  Besarabji, gdzie liczy li na najwięcej 
głosów. W  Kiszyniewie przepadł przywódca sjom- 
stów7 Bildermann. Po k ilka mandatów osiągają 
stronnictwa, które zebrały wymaganą przez o rdy­
nację liczbę głosów7,'co  najmniej 2 proc jak parlja 
chłopska Lupu (2 proc.), związek party j Jorgt i  Ave- 
rescu (2 Vi proc.), przyczem atoli sam gen. Averescu
nie uzyskał mandatu. t

W yn ik i w7ybofów  dowodzą tez, ze hałaśliwość 
i krzykliw ość niektórych grup demagogicznych nie 
wystarczają do pociągnięcia za sobą mas. Tyczy się 
to przedewszystkiem osławionego z powodu roz- 
nych ekscesów stronnictwa antysemickiego 9 u - j ,  
które nie osiągnąwszy wymaganych 2 proc. głosów 
nie wejdze wrogóle do parlamentu. _ Żałować nato­
miast wypada, że na liście rządow7ej, na k tó ie j zna­
lazło sie ty lu  Niemców, a nawet 2 Rusinów7, me zna­
lazło się miejsce dla przedstawiciela mniejszości 
polskiej, co w  opinji polskiej by łoby niewątpliw ie 
wzmocniło przeświadczenie o dążności obecnego 
rządu do zacieśnienia stosunków pomiędzy obu 
sprzymierzeńcami.

Bardzo charakterystyczne są w yn ik i osiągnięte 
przez mniejszość węgierską. _ Prasa węgieiska 
stwierdza, że pierwsze swobodniejsze w ybo ry  w y ­
starczyły, by pomimo różnych niedogodności w y ­
wołanych przez obecną ordynację -wyborczą, p rzy­
nieść Węgrom tyle mandatów.

Zasadnicze "wszakże znaczenie obecnych w y ­
borów leży w  czem innem. Opinja obca, p rzyzw y­
czajona do tego, że w  Rumunji każdy rząd osiąga 
znakomitą większość p rzy w-yborach, mogłaby nie­
doceniać w yn iku  ostatniego głosowania w  Rumunji. 
W arto  więc podkreślić, że rzecz obecnie ma się zu­
pełnie odmiennie, niż zazwryczaj byw ało dotychczas. 
Podczas gdy praw ie każdym wyborom  dawniejszym 
tow arzyszy ły  narzekania i protesty opozycji i mniej­
szości narodowych na te rro r i nacisk z gory, ko­
rupcję i machinacje wyborcze, p rzy wyborach obec­
nych tych skarg nie było. Najlepszym dowodem 
silnej pozycji obecnego rządu w masach jest fakt, 
że zamierza on usunąć obecną ordynację wyborczą, 
przyznającą połowę mandatów partji, która zdo-



b y ła  40 p ro c e n t g ło só w , a p o n a d to  u d z ia ł p ro p o rc jo ­
n a ln y  w  ro zd z ia le  r e s z ty  m a n d a tó w , jak o  p rzep is  
o b m y ślo n y  d la  lib e ra łó w  n ie  lic z ą c y ch  n a  m a s y ;  z y ­
s k a w s z y  : 11 g ło só w , ch ce  rz ą d  M aniu  w ró c ić  do p ro ­
p o rc jo n a ln eg o  ro z d z ia łu  m a n d a tó w .

W y b o ry  o d b y w a ły  się też  w ś ró d  d a w n o  n ie­
w id z ian eg o , e n tu z ja s ty c z n e g o  n as tro ju . P o  w siach  
ludność  s z ła  do u rn  w y b o rc z y c h  w  m a n ife s ta c y j­
n y ch  p o ch o d ach  z m u z y k ą  i s z ta n d a ra m i. O g ła sz a ­
nie w y n ik ó w  w y b o ró w  d a w a ło  sp o so b n o ść  do n o ­
w y c h  m an ife s tacy j, a ob liczen ia  c e n tra ln e j K om isji 
w y b o rc z e j co do o s ta te c z n y c h  w y n ik ó w  g ło s o w a ­
n ia  p rz y ję te  z o s ta ło  p rz e z  o g ro m n ą  w ię k sz o ść  p ra s y  
jak o  s tw ie rd z e n ie  is to tn y c h  n a s tro jó w  n a ro d u  ru ­
m uńsk iego . W y n ik  w y b o ró w  do s e n a tu  p o tw ie rd z ił 
r e z u lta ty  w y b o ró w  do Izby .

R z ą d  J u lju sz a  M aniu  m a  te d y  n ie ty lk o  o g ro m n ą  
w ię k sz o ść  w  Izbie, a le  i tę  siłę , ja k ą  daje  św ia d o ­
m ość  p o siad an ia  po sw e j s tro n ie  o g ro m n e j w ię k sz o ­
ści w y b o rcó w '. T e ra z  z kolei p rz y jd z ie  c z a s  na  
re a liz a c ję  p ro g ra m u  p o lity c z n e g o  i g o sp o d a rc z e g o  
n o w eg o  rząd u . Na te re n ie  p a r la m e n ta rn y m  nie n a ­
p o tk a  on na  tru d n o śc i. Jeże li ty lk o  d o b rz e  s ą  o b ­
m y śla n e  jeg o  z a ło ż e n ia  i sp o só b  p rz e p ro w a d z e n ia , 
rz ą d  o b e c n y  m o że  d o p ro w a d z ić  do g ru n to w n e j p rz e -  

. b u d o w y  w e w n ę trz n e j  R u m un ji i s tw o rz e n ia  n o w ej 
e ry  w  jej d z ie jach  p o w o je n n y c h . N ajb liż sza  już 
p rz y sz ło ść  ok aże , c z y  p rz e c iw n ic y  jego. o d n o sz ą c y  
się  z tak im  sc e p ty z m e m  do te g o  p ro g ra m u  m ają  
ra c ję , c z y  te ż , jak  rz e c z  p ra w d o p o d o b n ie  b ę d z ie  się 
m ia ła , g a b in e t o b e c n y  w y jd z ie  z w y c ię sk o  i z te j 
d ru g ie j w a ln e j p ró b y , ta k  jak  w y sz e d ł z ob ecn e j 
k am p an ji w y b o rc z e j.

i Przegląd polityczny |
U rzędnicy otrzym ają dodatek.

D o w ia d u je m y  się, że  p re z e s  b loku  rz ą d o w e g o  
pu łk . S ła w e k , in te rp e lo w a ł o s ta tn io  p re m je ra  B a r tla  
w  sp ra w ie  sp o so b u  z a ła tw ie n ia  p rz e z  rz ą d  Dalącej 
s p ra w y  d o d a tk u  w y ró w n a w c z e g o  d la  u rz ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h . N a tę  in te rp e la c ję  p re m je r  o d p o w ie ­
dzia ł, że  rz ą d  już w  s ty c z n iu  1929 ro k u  w y s tą p ił  
z p ro je k te m  w y p ła c a n ia  u rzę d n ik o m  d o d a tk u  te g o  
za  m ie s iące  b ieżące , p o c z ą w s z y  od n o w e g o  roku . 
C o zaś  d o ty c z y  z a le g ły c h  d o d a tk ó w  n a le ż n y c h  
u rzęd n ik o m  z a  ro k  1928 z o s ta n ą  one im  w y ró w n a n e  
w  d w ó c h  lub trz e c h  ra ta c h  w  te rm in ie  p ó źn ie jszy m .

Jak dzieje się  niem ieckim  katolikom  w  P o lsce .
W o b e c  p o w ta rz a ją c y c h  się  ża ló w  p ra s y  n iem ie ­

ckiej, że  k a to lik o m  n iem ieck im  pod  w z g lę d e m  d u sz ­
p a s te rsk im  d z ie je  się  ja k o b y  k rz y w d a  ze  s tro n y  
E p isk o p a tu  i d u c h o w ie ń s tw a  po lsk ieg o , p o d k re ś lić  
n a le ż y  fak t, że  liczb a  n iem ieck ich  k a to lik ó w  w  W il­
nie w y n o s i 25 osób . D la  ty c h  25-ciu  o só b  u iz ą d z a n e  
są  co  n ied z ie la  i św ię to  k a z a n ia , k tó re  w y g ła s z a  
k s  d r. L eo n  P u c ia ta  w  ję z y k u  n iem ieck im . W  s a ­
m em  W iln ie  m ie sz k a  14 n iem ieck ich  p a ra fja n , z k tó ­
ry c h  c z te re c h  nie ro zu m ie  ję z y k a  p o lsk ie g o ; p ró c z  
teg o  s ą  d w ie  P o lk i, k tó re  w y s z ły  z a m ą ż  za  N iem ­
có w . J e s t  ieszcze  je d n a  ro d z in a  n iem ieck a , s k ła d a ­
ją c a  się  z o jca -N D m ca , e w a n g e lik a , i m a tk i-P o lk i, 
ka to iicżk i, o ra z  z  tro jg a  d z ie c i-k a to lik ó w , m ó w ią -

F E R N A N D O .
( P O W I E Ś Ć . )

15) —o— (Ciąg dalszy).

Za tym  budynkiem  był Iasej< z drzew  kasztano­
w ych; przed nim rozpościerał się duży kaw ał niew­
praw nego gruntu, na k tórym  noiw; pustelnicy zasadzili 
mnóstwo drzew  ow ocow ych i zamienili na ogród w a­
rzyw ny. W stęga zielonych pagórków  opasyw ała  ten 
śliczny zakątek, poza pagórkiem  w znosiły  się kam ie­
niste góry  dotykając obłoków, skąd o tw iera ł się w i­
dok na rozległy w idnokrąg.

Tam  to, nasz ry ce rz  pod imieniem ojca B ernarda, 
dzielił swój czas, pom iędzy modlitwę, nabyw anie róż­
nych umiejętności i upraw ę ogrodu. Zbierał rośliny le­
karskie , m inerały, robił dośw iadczenia chem iczne, po­
strzeżenia, nad krążeniem  gwiazd i śpiew ał hym ny, 
w tórując sobie na mandolinie.

W ierny jego gierm ek, imieniem F ryderyk , tow a­
rzysząc mu dawniej w bitw ach, postanow ił iść mu słu­
żyć w  tej sam otności. O w oce z ogrodu, mleko z ich 
kóz, jajka od chow anego drobiu, zw ierzyna upolowana, 
lub ryby  złowione, przez F ryderyka , w y sta rcza ły  do­
statecznie do zaopatrzenia ich potrzeb.

Broń i ubranie w ojskow e starannie zachow ane b y ­
ły w szafie. Górale nazyw ali B ernarda swoim ojcem, 
przedstaw iali mu swoje sp raw y i uw ażali go za cz ło ­
w ieka wielkiego urodzenia, k tóry  nie chciał być po ­
znanym . O tóż do ojca B ernarda, Ambrozio udał się po 
truciznę. Pustelnik podejrzy w ał jakąś zbrodnię; pod- 
poił i w ybadał cyrulika, k tó ry  opow iedział w szystko : 
ehorobę Fernanda, nagły odjazd hrabiego i jego rodzi­
ny. pośw ięcenie uprzejm ego m uzyka i jego szalony za­
kład." Ojciec B ernardo  przekonany, że trucizna ta ma 
z a p e w n i ć  dla hrabiego Alonzo dziedzictwo po jego sy-

c y c h  po  p o lsk u  i po n iem ieck u . D o lic zb y  p a ra f ja n  
n iem ieck ich  n a le ż y  n a d to  je d n a  ro d z in a  z N ow ej 
W ile jk i (5 o sób) i jed n a  z C z e rw o n e g o  D w o ru  (d w ie  
o soby).

Term in opróżnienia Nadrenii.
Z d an iem  p ra s y  p a ry s k ie j  n ie  u lego  w ą tp liw o śc i, 

że  ro k o w a n ia  w  sp ra w ie  o p ró ż n ie n ia  N ad ren ji b ęd ą  
p ro w a d z o n e  ró w n o c z e śn ie  z o b ra d a m i rz e c z o z n a w ­
c ó w  re p a ra c y jn y c h . O b ra d y  rz e c z o z n a w c ó w  re p a -  
ra c y jn y c h  o d b y w a ć  się b ę d ą  w  P a ry ż u , za ś  ro k o ­
w a n ia  w  s p ra w ie  o p ró ż n ie n ia  N ad ren ji w  B erlin ie . 
„E ch o  de  P a r i s “ p isze , że  nie je s t w y k lu c z o n e , iż już  
oko l o l5  k w ie tn ia  1929 ro k u  p rz y jd z ie  do o p ró ż n ie ­
n ia  N adren ji.

W zrost sek c ia rstw a  w  Rosji.
W iad o m o , że  re lig ja  nie je s t ezem ś sz tu czn ie  

u a ru sz o n e m , lecz  rz e c z ą  n a tu ra ln ą , b ez  k tó re j c z ło ­
w ie k o w i tru d n o  się  o b e jść . M am y  w ie le  p r z y k ła ­
dów , że  lu d z ie  b ezb o żn i, w a lc z ą c y  z K o śc io łem  i re -  
lig ją, n a w ra c a li  się  w c z e śn ie j lub p óźn ie j, a  n ie rz a d ­
ko  b y w a li  p o tem  g o rą c y m i w y z n a w c a m i i p ro p a g a ­
to ram i w ia ry . B o lsz e w ic y  jak o  jed n o  ze  sw y c h  
h a se ł w y s u w a ją , p o dobn ie  ja k  socja liśc i, w a lk ę  z K o­
śc io łem  i re lig ją . T w ie rd z ą  w p ra w d z ie , że  re lig ja , 
to  rz e c z  su m ien ia  i k a ż d e m u  w o ln o  p o d  ty m  w z g lę ­
d em  ro b ić  jak  m u się  po d o b a . Ale w  p ra k ty c e  nie 
u zn a ją  te j z a sa d y , lecz  p ro w a d z ą  o s trą  w a lk ę . Ale 
lud  nie u stęp u je . M usi on  m ieć  re lig ję , a  sk o ro  m u 
z a m y k a ją  c e rk w ie , sz u k a  in n y c h  sp o so b ó w  z a sp o ­
k o jen ia  n a tu ra ln e j p o trz e b y  d u ch o w ej i tw o rz y  so ­
b ie  n o w e  re lig ję . S tą d  w  R osji z a u w a ż y ć  się da je  
o g ro m n y  w z ro s t  s e k c ia rs tw a . O s ta tn io  s e k c ia rz e  
z w ró c ili s w ą  u w a g ę  n a  m ło d z ież  w  szczeg ó ln o śc i 
z a ś  w ie jsk ą , w ś ró d  k tó ry c h  p ro w a d z o n a  je s t in te n ­
s y w n a  a g ita c ja . S e k c ia rz e  n ie  o g ra n ic z a ją  się  w y ­
łą czn ie  do p ro p a g a n d y  re lig ijn e j, a le  te ż  pod  s p r y t ­
nie z a m a sk o w a n y m i z w ro ta m i p rz e m y c a ją  a lu z je  p o ­
lity czn e , d z ia ła ją c  n a  szk o d ę  w ła d z y  so w ieck ie j. 
D zienn ik i so w ie c k ie  c o ra z  p o w sz e c h n ie j d o m a g a ją  
się  re p re sy j.

W alki socja listów  z nacjonalistam i w Austrji.
D zienn ik i w ie d e ń sk ie  d o n o szą , iż n a  z lo c ie  b o ­

jó w e k  n a c jo n a lis ty c z n y c h  H e im w e h ry  w  L ig ist 
ok o ło  G ra tz u  d o sz ło  do k rw a w y c h  z a b u rz e ń . S o c ja ­
liści ob rzu c ili c z ło n k ó w  H e im w e h ry  z o k ien  dom ów  
n ie c z y s to śc ia m i. W  G ra tz u  b o jó w k a  z ło ż o n a  z 15 
ludzi z a a ta k o w a ła  d w ó ch  H e im w e h ro w c ó w . Ci o s ta ­
tni, b ę d ą c  u zb ro jen i w  re w o lw e ry , o dda li s z e re g  
s trz a łó w , w  w y n ik u  k tó ry c h  c a ły  s z e re g  osób  zo ­
s ta ł  ra n n y c h . Je d y n ie  d zięk i in te rw e n c ji policji 
i z im nej k rw i p rz y w ó d c ó w  H e im w e h ry  nie d o sz ło  
do d a lsz y c h  e k sc e só w . W ła d z e  p o licy jn e  z a rz ą d z iły  
s z e re g  a re s z to w a ń . S y tu a c ja  w y d a je  się  w  te j chw ili 
o p a n o w a n a .

Z w rot funduszów  k oście ln ych  w e  Francji.
P re fe k c i f ra n c u sc y  o trz y m a li o d  m in is tra  S a r -  

ra u t  u p o w ażn ien ie  do z w ró c e n ia  g m inom  k o śc ie l­
n y m  fu n d u szó w  p o b o żn y ch  fu n d acy j, z e b ra n y c h  
sw e g o  c z a su  p rz e z  C o m b e s‘a. K a rd y n a ł D ubois z a ­
w iad o m ił d u c h o w ie ń s tw o  p a ry sk ie , że  p re fe k t P a ­
r y ż a  o d d a ł już  do d y sp o z y c ji Z w iązk u  d iecez ja ln eg o  
fu n d u sze  m sz a ln e  i po lec ił w y d z ia ło w i op iek i p u ­
b liczn e j n ad  b ied n y m i, b y  z w ró c ił p rz e k a z a n e  m u 
n ie g d y ś  su m y . T am , gd z ie  n a s tą p iła  lik w id ac ja , m a

nu, odesłał cyrulika, p rzyrzekając przynieść mu ją na­
zaju trz; i niedługo potem przebrany  w  strój rycerski w 
tow arzystw ie F ryderyka , udał się w chęci ocalenia 
Fernanda, co mu się najzupełniej powiodło.

VIII.
B ernardo  bez najmniejszego w ypadku przyby ł z 

dziecięciem do sw ego domku. miał o niem staranie jak 
najtkliw sza m atka, o p a try w ał codziennie jego rany, a 
dniem i nocą czuw ał nad nim na przem ian z swoim słu­
żącym . Rany też prędko się zagoiły, i w  krótkim  c za ­
sie Fernando pow stał zdrów  ; w esoły. Zasm ucało go 
tylko, że nie w idział swojej m atki, ani rodzeństw a, bo 
tak nazyw ał ciotkę i jej dzieci. B ernardo pocieszał go, 
przyobiecując odw ieść do nich, jak tylko będzie można. 
C zęsto także zapy tyw ał się o P edra.

— Z pew nością, — odpow iadał B ernardo, — mu­
siał być szalony, obchodząc się z tobą ta^  niegodziwie.

Jednakże B ernardo, w  częstych  rozm ow ach z F er- 
nandkiem, pomijał zaw sze jego w ypy tyw an ia  o rodzi­
nę, starannie ukryw ając przed nim, że był szlachetnego 
urodzenia i dziedzicem  znakom itego m ajątku. Zam ia­
rem było jego w ychow ać dziecię skrom nie, obaw iał 
Się więc, aby  te szczegóły nie natchnęły  go uczuciem 
dum y, co utrudniałoby mu tylko w ykształcen ie  F er- 
nandka. P o  trochu dziecko zapom niało miejsca, gdzie 
p rzesz ły  pierw sze jego la ta ; przypom inał sobie tylko 
nie bardzo w yraźn ie  m atkę i rodzeństw o. P rzy b ran y  
ojciec, pozyskał najzupełniej jego przyw iązanie, a na­
zyw ając zaw sze Fernanda synem, o trzym ał naw zajem  
od niego nazw ę ojca. W  okolicy poznano dopiero F e r­
nanda po roku jego pobytu u pustelnika, a dom niem y­
w ając się, że B ernardo uciekł 'o d  św iata z powodu 
wielkiego zm artw ienia, jakie mu spraw iła  śm ierć żony, 
o czeni zdaw ał się przekonyw ać m ały  nagrobek, w znie­
siony w gaiku m irtow ym , m yślano, że  m ały chłopczyk 
był jego synem .

b y ć  w y p ła c o n e  o d p o w ied n ie  w y n a g ro d z e n ie . Z  w ie ­
lu k o śc io łó w  u su n ię to  tab lice  m a rm u ro w e , n a  k tó ­
rych b y ły  odnotow ane konfiskaty fundacyj kościelnych.

W alka z n ieb ezp ieczeń stw em  m asoriskiem  
w e Francji.

W  P a ry ż u  o d b y ł się  p ie rw s z y  kongres^  Ijgł 
„ F ra n c -C a th o lio u e T  k tó ra  je s t z w ią z k ie m  o só b  ś w ie ­
ck ich , z o rg a n iz o w a n y  cli ce lem  z w a lc z a n ia  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  m aso ń sk ieg o .

N a k o n g re s ie  in te re su ją c e  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło ­
sił M gr. Jou in , z n a n y  b a d a c z  w o ln o m u la rs tw a  
i o b ro ń c a  s p o łe c z e ń s tw a  k a to lick ieg o  p rz e d  a ta k a m i 
m aso n e rii. M gr. Jou in , l ic z ą c y  dziś 84 la ta , je s t  z a ­
ło ż y c ie le m  In s ty tu tu  św . M ich a ła . M ó w c a  n a w o ły ­
w a ł liczn ie  z g ro m a d z o n y c h  s łu c h a c z ó w  do z w a lc z a ­
n ia  n ie ty lk o  m a so n e rji c z e rw o n e j J  z ło te j, lecz  i te j 
ta k ż e , k tó ra  n a z y w a  m a so n e r ią  b ia łą . P o d  n a z w ą  
b ia łe j m aso n e rji M gr. Jo u in  ro zu m ie  d u c h o w y  i k u l­
tu ra ln y  w p ły w  w o ln o m u la rs tw a  n a  k a to lik ó w . 
W ie lu  k a to lik ó w  u leg a  w p ły w o m  m a so ń sk im  w s k u ­
te k  z łe g o  p rz y k ła d u  p e w n y c h  w sp ó łw y z n a w c ó w ', 
k tó rz y , z d ra d z iw s z y  s w e  p rz e k o n a n ia , i n ie u ja w ­
n ia jąc  teg o  w o b e c  o to czen ia , o d d a ją  się  na  usług i 
m aso n erji. M g r. Jo u in  p rz y to c z y ł  s z e re g  p r z y k ła ­
dów , k tó re  na  s łu c h a c z a c h  w y w a r ły  duże  w ra ż e n ie .

A p ety ty  angielsk ie.
Po ustabilizowaniu stosunków  w  Chinach rozpo­

czął się cichy ; nieznaczny w yścig  pom iędzy m ocar­
stw am i. Nie chcą i nie m ogą one przeboleć utraconej 
bezpow rotnie pozycji, jaką zajm ow ały  w  Chinach. P o ­
w stałe  z długoletnich w alk i m orza k rw i Chiny nie pod­
dadzą się już w niewolę, w  jakiej faktycznie trzym ały  
je m ocarstw a. Na innej w ięc starają się dotychczasow i 
w ładcy  zabezpieczyć swe in teresy . C zterech przed­
stawicieli sfer gospodarczych am erykańskich przy jęło  
propozycje objęcia stanow iska doradców  ekonom icz­
nych rządu chińskiego, m. in. prezes „G eneral E lektric" 
oraz prezes „Radio C orporation.'1 Dwaj pozostali są- 
profesoram i ekonomii na uniw ersytetach am erykańskich.

Również Anglja dąży do uzyskania w pływ ów  w  
Chinach. M ianowicie przedstaw iciel Anglii odbył sze­
reg konferencji w  Czang - Kaj - Szekiem  i F e n g -J u -  
Sjaugiem. K onferow ał on z każdym  z nich oddzielnie. 
Anglja w ybrała  d ob ry  m om ent do rokow ań, gdyż w 
chwili obecnej rząd  chiński, w  zw iązku z ruchem  an- 
tyjapońskim  i naprężonym i stosunkam i z Japonia, znaj­
duje się w  cieżkiem położeniu.

A m erykanie przeciw  p aktow i K elloga.
S iln a  g ru p a  se n a to ró w  pod p rz e w o d n ic tw e m  

re p u b lik a ń sk ie g o  s e n a to ra  M o zesa  w d ro ż y ła  b a rd z o  
o s trą  ak c ję  w  sen ac ie , p rz e c iw k o  z a tw ie rd z e n iu  
D aktu K elloga. G ru p a  ta  w n io s ła  w  se n a c ie  re z o lu ­
cję, d o m a g a ją c ą  się ra ty f ik o w a n ia  p a k tu  K elloga 
ty lk o  z w y ra ź n e m  z a s trz e ż e n ie m , iż n ie  z o b o w ią ­
zu je  on S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  do u d z ia łu  w  ż a ­
d n y ch  e w e n tu a ln y c h  z a rz ą d z e n ia c h  k a rn y c h , p r z e ­
c iw k o  p a ń s tw u  p a k t te n  n a ru sz a ją c e m u  i że  nic 
o g ra n ic z a  on pod  ż a d n y m  w zg lę d e m  d o k try n y  M on- 
roego , w y s u w a ją c e j h a s ło : A m e ry k a  d la  A m e ry ­
k an ó w .

flozpowszedmiaicie naszą gazetę
B ernardo  w szelkich starań  dokładał, chcąc dobrze 

w ychow ać Fernanda. U czył go zasad religji i często 
mówił mu o Bogu. Zaczął od opow iadania mu historii 
najwięcej budujących S tarego i Nowego l estam entu. 
Ale jakiejże doznał uciechy, w idząc, że Fernando umiał 
je na pamięć, po trzeba było ty lko dalej rozw ijać poży­
teczne nauk; dony Blanki. U w ażał także z radością, 
jak to  dziecko lubiło podziw iać piękności natu ry  w naj­
drobniejszych szczegółach, czerp iąc  z nich now e dow o­
d y  dobroci i wielkości Boga. U czył go więc botaniki, 
czyli sztuki poznaw ania roślin i ich w łasności; obznaj- 
mił go z nazw am i niektórych gw iazd, każąc mu uw a­
żać i podziw iać regularność ich biegu. P rzed staw ił mu 
tym  sposobem ca ły  św iat jako dzieło Istoty, której do­
broć i m ądrość są nieskończone, a ca łą  naturę jakoby 
drabinkę, zapom ocą której przechodząc w szystk ie  stop­
nie w iedzy, w znieść się m ożem y ku Bogu.

B ernardo  nauczył go czytać, pisać i mówić po­
praw nie ojczystym  językiem , później uczył go po łaci­
nie i czy ty w ał z nim klasycznych p isarzy . U w ażając 
wielkie zdolności Fernanda, w  m iarę jak ch łopczyk  
w zrasta ł, B ernardo pow iększał udzielane mu w iado­
mości. To też pomału nauczył go więcej obcych ję ­
zyków , w ykładał mu także geografię, m atem atykę i fi­
zykę. D ziecko miało nadzw yczajną  chęć do nauk. B er­
nardo w idząc znaczn e . postępy, jakie czynił, podw ajał 
gorliw ość i zdaw ało się, że sam  odm łodniał p rz y  tej 
pracy. D okładając ty le  starań dla w ykształcenia um y­
słu i serca sw ego w ychow ańca, nie zaniedbał jego po­
w ierzchow ności: p rzyzw yczaił go do zachow ania p rzy ­
zw oitości i uprzejmości, w  w ysław ianiu  się i w  ukła­
dzie j kazał go ubierać jak  w ów czas ubierano młodych 
H iszpanów znakom itego rodu.

(Ciąe dalszy nastąpi).
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Wigilja św. Tomasza, apostola
Św. Teofila i towarzyszy żoł­

nierza męczennika

Św. Dominika z Sylos, opata 
z zakonu Benedyktynów.

SŁOW.: BOGUMIŁA.
B lisko jes t P an  w szystk im , k tó rzy  Go w y zn a- 

w ają, w szy stk im , k tó rz y  Go w y zn aw ają  w  p ra w ­
dzie. (Psalm  CXLIV. 18.)

Zdania: O gień dośw iadcza żelaza, a pokusa
cz ło w iek a  sp raw ied liw ego .

B iada w iekow i, gdzie k a rły  bez s iły  
B iorą się z dum ą do w ielk iej robo ty .

W . Pol.

Kalendarz astronomiczny: S łońce w sch . o go­
dzinie 7.55, zach. o godz. 15.29. — K siężyc w schodzi
o godz. 12.37, zach. o g o d z .  . P ie rw sz a  k w a d ra
k sięży ca  o godz. 4.27.4. — M erk u ry  z M arsem  stoją 
w  opozycji i rów nocześn ie  w  k w a d ra tu rz e  do księ­
życa.

D ługość dnia w ynosi 7 godzin 34 min.
Zmiany powietrza przed 100 łaty: śnieg. J u ­

t r o :  łagodnie, p o w ie trze  czyste .

Znaczki pocztow e z wizerunkiem Ojca św .
N igdy jeszcze  żaden  znaczek  pocz to w y  nie po­

siadał w izerunku  P ap ieża . Od chw ili, gdy  m onety  
P iu sa  IX zo sta ły  w ycofane z obiegu, w ize ru n ek  P a ­
p ieży  s trac ił w sze lk i oficjalny ch a rak te r  u w s z y ­
stkich w ład z  p ań stw o w y ch . Atoli obecnie w najbliż­
szej p rzy sz ło śc i ukażą się znaczki pocztow e z po­
dobizną P ap ieża , k tó re  zo stan ą  w ydane w  Toledo 
i C om poste la  pod n azw ą m arek  katakum bow ych . 
O k res  ich obiegu będzie b ard zo  ograniczony. Z na­
czki te  obok w izerunku  P iu sa  XI będą m iały  podo­
b iznę k ró la  H iszpanji. N azw a „ka takum bow e" po­
chodzi s tąd , że dochód ze sp rzed aży  ich p rz ezn a ­
czony jes t na  odbudow ę katakum b św . D am azego 
i P a e te x ta tu sa  o ra z  n a  sfinansow anie p rzep ro w ad za ­
nych tam  ro b ó t w ykopaliskow ych . A zatem  poraź 
p ie rw szy  w  h istorji ob raz  P ap ieża  znajdzie się na 
znaczku  pocztow ym .

— Urlopy św iąteczne w  wojsku. Na o k re s  św ią t 
B ożego N arodzenia i N ow ego Roku udzielane będą 
u rlopy  św ią teczn e  w  następu jących  dw u kolejkach: 
od so b o ty  22 bm. do czw artk u  27 bm. w łączn ie  i od 
23 bm. do 3 stycznia .

Ilość urlopow anych  nie m oże p rzek raczać  50 
p rocen t ogólnej liczby stanu  fak tycznego  oficerów  
i p raco w n ik ó w  w ojskow ych , o raz  10 proc. sze reg o ­
w ych. .

 Walny zjazd urzędników państwowych. Zarząd
główny Stow arzyszenia Urzędników Państwowych od­
był posiedzenie i po przeprowadzeniu obszernej dysku­
sji stwierdził, że zostały przez niego wyczerpane wszel­
kie wysiłki zmierzające do poprawy niezwykle cięż­
kiego położenia urzędników państwowych. Zarząd 
główny postanowił złożyć swoje mandaty do dyspo­
zycji walnego zjazdu, który ma się odbyć 2 i 3 lutego 
1929 roku.

 Wzrost ludności w Polsce. W ciągu ostatnich
8 lat niepodległości ludność w Polsce w zrosła o 4 mi­
liony, co stanowi 15.2 procent przyrostu. Największy 
przyrost naturalny wykazują woj. wschodnie, następnie 
centralne, zachodnie i wreszcie południowe.

—  Odnowienie m ostów  kolejowych. M inister 
kom unikacji polecił dyrekcjom  kolejow ym  o p raco ­
w ać  p lany  i p rzy s tąp ić  do odnow ienia w szystk ich  
m ostów  kolejow ych. M osty  żelazne będą oskrobatie 
z rdzy i p o k ry te  m ocną fa rbą  olejną. M osty  będą 
przy okazji sp raw dzone . W  ciągu najbliższego lata  
w sze lk ie  ro b o ty  m uszą b y ć  dokonane. M osty m ają 
być m alow ane na kolor sta low y .

Województwo śląskie
* P ociągi św iąteczne. Z okazji św ią t Bodego 

N arodzen ia  będą uruchom ione pociągi pospieszne. 
Kto p rze to  w  czasie  św ią t zam ie rza  w y jech ać  koleją, 
niech zaw czasu  poinform uje się, k iedy  najdogodniej­
szy  pociąg odjeżdża. Jak  już podaliśm y niety lko 
na śląsk iej sieci kolejow ej będą uruchom ione św ią­
teczne pociągi, lecz tak że  na szlaku  K atow ice- 
O strów W kp. pociągi dodatkow e, a to  z K atow ic do 
O strow a pociąg d o d atk o w y  w  planie .norm alnego 
pociągu Nr. 436 K atow ice odj. godz. 12.43. O strów  
W kp. p rzy jazd  US.47 w  dniach 22. 12., 24. 12.,

29 . 12. i 31. 12. br. o raz  w  kierunku p o w ro tn y m  po­
ciąg d o d atk o w y  Nr. 435/11 O stró w  W kp. odjazd 
o godzinie 12.13, K atow ice p rzy jazd  o godz. 17.55 
w  dniach 23. 12., 26. 12., 30. 12. roku  bież. i 1 s ty ­
cznia 1929 roku.

W  dniach ku rso w an ia  pociągu dodatkow ego  
Nr. 436 z K atow ic do O stro w a  Wlco. k u rso w ać  b ę­
dzie no rm alny  pociąg Nr. 436 K raków  — P oznań  za 
pociągiem  436 K atow ice —- O stró w  W kp. jako po­
ciąg Nr. 436, część  d ruga  w  odstęp ie 15 m inutow ym .

P onad to  uruchom iony będzie w  czasie od.21 bm. 
do 2 sty czn ia  1929 roku w agon (II.— III. k lasy) bez­
pośredniej kom unikacji K atow ice - Z akopane p rz y  
poc. Nr. 2417/1424/423/6115 odjazd  z K atpw ic godz. 
20.50 i z p ow ro tem  p rzy  poc. 6116/420/1421/2416, 
p rzy jazd  do K atow ic godzina 9.13, o raz  w ag o n  b ez­
pośredniej kom unikacji (kl. III.) K atow ice-K raków  
p rzy  poc. Nr. 301/302 odjazd K atow ice godz. 10.45, 
a p rzy jazd  K atow ice godz. 19.20.

O prócz tego w zm ocni się odpow iednio w sz y ­
stkie sk ład y  reg u la rn y ch  pociągów  p asażersk ich  
w  ok resie  od dnia 22 grudnia br. do 2 sty czn ia  1929 
•roku. *

* Dodatki dla em ery tó w  i inw alidów. Komisja 
bu d że to w a Sejm u Ś ląskiego uchw aliła  po dłuższej 
dyskusji zw rócić  się do Ś ląskiej R ady  W o jew ó d z­
kiej o w staw ien ie  do budżetu  na rok  1929/30 odpo­
w iedniej k w o ty  na dodatki dla em ery tó w  i inw ali­
dów  w ojennych  i socjalnych, poczem  dopiero  kom i­
sja za ła tw i tę  sp raw ę  łącznie z budżetem  na rok 
p rzy sz ły . N astępnie kom isja p rzy ję ła  p ro jek t, do­
ty czą cy  u tw o rzen ia  M uzeum  Śląskiego, w  celu ucz­
czenia 10-lecia niepodległości P a ń s tw a  P olsk iego  w  
brzm ieniu, p rzed łożonem  przez R adę W ojew ódzką. 
P ozatem  kom isja uchw aliła  w y a sy g n o w ać  kw otę 
5 milj. zł. na zakupno s ta tk ó w  celem  pom nożenia 
tonażu  p rzed sięb io rs tw a  „Żegluga P o lsk a“.

* Zmiana statutu spółki brackiej. W  poniedzia­
łek  odbyło  się posiedzenie za rząd u  spółki b rack ie j 
w  K atow icach, na k tó rem  ro z p a try w a n o  p ro jek t 
zm iany  s ta tu tu  Spółki w  m yśl p ropozycy j s ta r ­
szych  b rack ich  i zw iązków  zaw odow ych . W  w y n i­
ku n arad  poczyniono w  do ty ch czaso w y m  projekcie 
adm inistracji Spółki c a ły  sze reg  zm ian. S k o ry g o ­
w an y  w  ten  sposób p ro jek t s ta tu tu  w ejdzie  pod 
o b rad y  W alnego Z grom adzenia Spółki B rackiej 
dnia '20 bm. P o za tem  na sku tek  in te rw encji s ta r ­
szych  b rack ich  zm ieniono d o ty ch czaso w y  sposób 
p rzy jm ow ania  lek a rzy  o k ręg o w y ch  do Spółki B ra ­
ckiej w  tym  sensie, że lekarzem  takim  m oże być 
ty lko  lekarz, k tó ry  p rzejdzie  odpow iednią p ra k ty ­
kę lecznicow ą w  dziedzinie chorób w ew n ętrzn y ch , 
chirurgji i ginekologii.

Z SśatewicSJiego.
Katowice. ( Z n o w u  k o n f i s k a t a  p r z e m y t  u.) 

W ładze policyjne zatrzym ały samochód osobowy, w 
którym przeprowadzona, rewizja ujawniła ukryty prze­
m yt towarów jedwabnych i gumowych oraz wyrobów 
tytoniowych, pochodzących z Niemiec. Stwierdzono, 
że szofer samochodu zdążył już część przemytu do­
starczyć niektórym tutejszym firmom. Samochód w raz 
z towarem skonfiskowano, szofera pociągnięto do od­
powiedzialności.

— ( K o n t r o l a  k o l e i  ś l ą s k i c h ) .  W e w to ­
rek  p rz y b y ła  do K atow ic kom isja, z łożona z p rzed ­
staw icieli M in iste rstw a Kom unikacji o raz  S p raw  
W ojskow ych . Komisja ta  rozpoczęła  w izy tac ję  go ­
spodark i tu te jszej D- K. P . o raz  dokona w  ciągu 
b. tygodn ia  objazdu poszczególnych  linij ko lejow ych 
w okręgu  D yrekcji. P odobne w izy tac je  od b y w ają  
się w  obręb ie każdej D yrekcji raz  do roku.

— ( U w a ż a ć  n a f u t r a.) W ostatnim czasie mno­
żą się kradzieże futer i płaszczy. Właściciel cegielni 
Karol Bartos z .Lublińca uwiadomił policję, że skradzio­
no mu futro z poczekalni pewnego lekarza przy ulicy 
W arszawskiej w Katowicach.

Wełnowiec w Katowickiem. ( G w i a z d k a  m i e j ­
s c o w y c h  u b o g i c h . )  Tow arzystw o Samodzielnych 
Kupców w Wełnowcu pod przewodnictwem p. Szy­
mańskiego, urządziło w  ńiedzielę, dnia 16 grudnia 
„Gwiazdkę11 dla biednych tutejszej gminy. O godz. 4 
po południu zebrali się wszycy miejscowi biedni na 
sali p. Wróbla. Przybyło także kupieotwo i zaproszeni 
goście w osobach obu księży tutejszej parafji, naczelni­
ka gminy p. Brola i kierownika szkoły p. Furmana. Naj­
pierw przemówił p. Szymański, następnie naczelnik 
gminy p. Broi i ks. dr. Michatz, wykazując czyn oby­
watelski tutejszego kupiectwa. Po przemówieniach od­
śpiewali wszyscy zebrani przy oświetlonej choince 
dwie zwrotki kolędy „Cicha noc11, a orkiestra mandoli* 
•ni stów odegrała kilka utworów muzycznych i kilka ko-
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led. Następnie przystąpiono do rozdawania darów. 
Zostało obdarzonych 258 osób. a każda z nich otrzy­
mała: 1 ft. cukru, 1 ft. smalcu, ł ft. ryżu, 1 funt mąki 
pszennej, 1 funt soli, pół funta margaryny, pół funta 
kawy słodowej, pół funta makaronu, pół funta mięsa, 
kawał kiełbasy, po jednej dużej strucli, po kilkanaście 
pierników i jabłek. Rozdane rzeczy przedstawiał?’ 
wartość przeszło 2500 złotych. — Za tak szlachetny 
czyn obywatelski należy się tutejszym kupcom szczere 
podziękowanie.

— ( W i e c z o r e k  h a r c e r s k i . )  W minioną nie­
dzielę o godz. 6 odbył sfę w szkole w Wełnowcu 
„W ieczorek harcerski11, urządzony staraniem Koła 
Przyjaciół H arcerstw a * drużyny harcerskiej. Na pro­
gram złożyły się śpiewy, deklamacje, przedstawienie sztu­
ki scenicznej „W erbel domowy11 i „Jestem rabusiem'1- 
Pod koniec zabaiwy odbyła się loterja fantowa. W szy­
scy amatorzy, tak młodzi, jak i starsi, wywiązali się ze 
swych ról bardzo dobrze. W przerwach przygryw ała 
orkiestra.

— ( B u d o w a  f a b r y k i  k w a s u  s i a r o z a n e -  
go.) Rada W ojewódzka udzieliła szereg koncesyj 
przemysłowych, a między niemi zakładom Hóhenlohe- 
go w  Wełnowcu na budowę nowej fabryki kwasu war­
czanego. Produkt' ten przed wojną, za czasów nie­
mieckich był lekceważony i odprowadzany- do kanałów, 
jako bezużyteczny. Dzisiaj w Polsce na kwas siarczany 
jest znakomita konjuntura i fabrykanci robią na nim 
dobre interesy.

'  — ( Z d e r z e n i e  p o c i ą g u  z f u r m a n k ą ) .  W
pobliżu kopalni „Eminenz14 wjechał pociąg towarowy 
na furmankę Tomasza P rzyby ły  z Wełnowca, przy- 
czem wykoleiły się dwa wagony. Dziwnym trafem 
ani konie ani woźnica nie doznali okaleczeć. Winę 
ponosi woźnica, gdyż nie zważał na znaki ostrzegaw ­
cze kolejarza.

Mysłowice. ( T r a g i c z n y  z g o n  k o l e j a r z a . )  
Zatrudniony na kolei robotnik Klemens Brom upadł tak 
nieszczęśliwie podczas wykonywania pracy zawodowej, 
że uderzył głową o szynę kolejową. Kolejarze przy­
nieśli go do domu i położyli na łóżko. Żony nie było 
w mieszkaniu. Gdy powróciła do domu, ujrzała w łóżku 
trupa małżonka.

— ( N a g ł y  z g o n .)  Cierpiąca od dłuższego czasu 
na kamienie żółciowe Jadwiga Synowiec z Mysłowic, 
lat 44, zmarła nagle w własnem mieszkaniu. Istnieje 
przypuszczenie, że Synowcoiwa popełniła samobójstwo 
przez otrucie. O wypadku zawiadomiono prokuratorie.

Roździeń w Katowickiem. (W y  p ł a t  a z a s i ł k u  
g w i a z d k o w e g o . )  Dnia 20 grudnia od godz. 9—12 
przed południem odbędzie się w ypłata zasiłku gwiazd­
kowego w kasie urzędu gminnego w Roździeniu. Zasi­
łek gwiazdkowy otrzym ają ci ubodzy, którzy pobierają 
miesięczne wsparcie z wymienionej kasy.

— (Za p  o  m o g i g w i a z d k o w e . )  Na ostatniem 
posiedzeniu rady gminnej w Roździeniu uchwalono 
gwiazdkę dla dziatwy szkolnej. Każde dziecko otrzy­
ma 1 złoty. Roździeń posiada 2773 dzieci szkolnych 
wyznania katolickiego i 48 dzieci wyznania ewangie- 
lickiego. Dla ubogich i bezrobotnych, pobierających 
wsparcie, uchwalono zasiłki w wysokości jednomie­
sięcznego wsparcia. Dla innych żonatych 15 złotych, na 
każde dziecko 4 złote, dla kawalerów, wdów itd. po 
8 złotych.

Mała Dąbrówka w Katowickiem. ( U r u c h o m i e ­
n i e  f a b r y k i . )  Budowa nowei fabryki acetylenu jest 
na ukończeniu i \\\ krótkim czasie zo ran ie  uruchomiona.

Siemianowice w Katowickiem. (W o l a ł  ś m i e r ć ,  
j a k  n i e s n a s k i  d o m o w e . )  W ostatnich dniach 
usiłował popełnić samobójstwo robotnik Filip Ryger, lat 
25, zamieszkały przy ulicy Jana Sobieskiego 26. Rygier 
poderżnął sobie gardło brzytw ą. Niedoszłego samo­
bójcę odstawiono do lecznicy, gdzie leży w stanie bez­
nadziejnym. Przyczyna usiłowań ego samobójstwa by­
ły niesnaski małżeńskie.

Kończyce w Katowickiem. ( P r z y t r z y m a n i e  
p r z e m y t n i k ó w . )  Śląska straż graniczna przytrzy­
mała w okolicach Kończyc 5 osobników, którzy prze­
mycali z Niemiec części aparatów  kinematograficznych, 
wstęgi filmowe oraz około 20 kg zabawek dziecinnych. 
P rzem yt skonfiskowano i wdrożono śledztwo celem 
wykryciu zamawiających przemycane tow ary.



Z S&iętochłowickiego.
Łagiewniki w Świętochłowickiem. ( K a z a n i a  mi ­

s y j n e . )  W tutejszej parafji odbyły się Misje św. W 
sobotę 1 grudnia o godz. 7-mej zaprowadzono Przewiel. 
OO. Franciszkanów w procesji z probostwa do kościoła 
parafjalnego. Po przybyciu do świątyni odśpiewano 
pieśń do Ducha św., poczem nasz troskliwy ks. pro­
boszcz Pucher oddał całą parafję pod opiekę Wiek OO. 
Misjonarzy. Wygłoszono kazanie wstępne. Każdy stan 
otrzymał swoją odpowiedną naukę. Wieczorem, po 
wygłoszeniu ostatniego kazania, śpiewano psalm po­
kutny „Zmiłuj się nademną Boże“. Lud garnął się tłu­
mnie do spowiedzi i Komunii św. Razem przystąpiło do 
Stołu Pańskiego przeszło 8 tysięcy wiernych. W nie­
dzielę 9 listopada po południu gorliwy kaznodzieja wy­

głosił kazanie pożegnalne i zachęcał wiernych do wy­
trw ania w dobrych postanowieniach. W końcu wszy­
scy uczestnicy ślubowali uroczyście, że będą wiernymi 
Synami i córkami Kościoła św. i mężnie stawiać czoło 
.wszystkim wrogom religji rzymsko-katolickiej. Misje 
św. zakończono odśpiewaniem hymnu „Ciebie Boże 
chwalimy". Po zakończeniu ostatniego nabożeństwa 
misyjnego księża poświęcali pamiątki misyjne i przyj- 
.mowali wiernych do Bractwa Szkaplerza karmelitan- 
skiego. Urządzenie misyj było bardzo potrzebne, gdyż 
wielu, którzy wcale nie troszczyli się o zbawienie du­
szy, ludzie zobojętniali na prawdy wieczne, przyjęli 
Sakramenta św. i stali się znów praktykującymi kato­
likami. Na tej drodze wdzięczni parafianie składają 
serdeczne „Bóg zapłać" W..OO. Franciszkanom za w y­
głoszenie pouczających kazań, a W. ks. proboszczowi 
podziękowanie za urządzenie Misyj św. — Zaznaczyć 
należy, że w tych dniach W. ks. proboszcz sprawił nam 
miłą niespodziankę gdyż własnym kosztem sprowadził 
dó naszego kościoła nowe i piękne organy, które kosz- 
tipą Około 30 000 zł. Jest to  piękny podarek gwiazd­
kowy dla całej parafji. Przejęci wdzięcznością dla na­
szego dobrego ks. proboszcza parafianie składają Mu 
życzenia wesołych świąt Bożego Narodzenia i szczę­
śliwego. Nowego Roku.

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. (D o t k l i - 
wde p o b i t a . )  Małgorzata Waleczkówna została po­
bita przez,robotnika'Szmida wskutek pewnych nieporo­
zumień. Waleczkówna doznała kilku ran na głowie i 
twarzy. Pogotowie odwiozło ją do lecznicy hutniczej.

Ćhebzie w Świętochłowickiem. ( Z a b ł ą k a n y  
p ie s .)  Dnia 24 listopada b. r. przytrzymano w No­
wym Bytomiu jednego błąkającego się psa. Właściciel 
może zgłosić się po swego psa w urzędzie okręgowym 
w Chebziu.

Orzegów w Świętochłowickiem. ( S p ł o s z o n e  
k o n i e . )  Na ulicy Bytomskiej spłoszyły się nagle ko­
nie z kopalni Gotharda. Na skręcie ulicy woźnica Jan 
Przewodnik wypadł z wozu, przyczem złamał sobie 
prawą rękę. Spłoszone konie przytrzymał Robert 
Gtyma.

W. Piekary w Świętochłowickiem. (Z a o p a t r z y- 
l i s i ę  na  ś w i ę t a.) Podczas jednej z minionych nocy 
złodzieje weszli do kiosku J. Barona. Sprawcy skardli 
zapas wyrobów tytoniowych wartości 378 złotych.

Z Pszczyńskiego.
•t Pszczyna. (Z K a s y  C h o r y c h . )  Tutejsza Kasa 
Chorych wybudowała okazały gmach kosztem 200 ty­
sięcy złotych. W gmachu tym w roku przyszłym za­
pewne będzie urządzony szpital dla lekko chorych, tak 

■zwanych- symulantów, czyli ludzi, którzy udawają cho­
robę, aby otrzymać zasiłek z kasy.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (10-1 e c i e  P. O. W.  p o w i a t u  R y b ­

n i c k i e g o . )  W ubiegłą niedzielę odbył się w Ryb­
niku zjazd wszystkich organizacyj woj skoay y  c h -p o w i at u 
rybnickiego z okazji 10-lecia Polskiej Organizacji Woj­
skowej, czyli w skróceniu P. O. W. Zjazd odbył się 
przy udziale około 1500 uczestników. O godzinie 10 
przed południem uczestnicy udali się do starego" ko­
ścioła, gdzie odprawiono nabożeństwo z okolieznościo- 
wem kazaniem. Po nabożeństwie odbyła się defilada 
na rynku, a po defiladzie uroczysta akademia. Prze­
mawiali były prezes P. O. W. p. Piechoczek i p. bur- 
ifristrz Weber. Niespodzianie przyjechał na zjazd wo­
jewoda p. dr. Grażyński z prezydentem miasta Kato­
wic p. Kocurem i członkami głównego zarządu Zwią­
zku Powstańców Śląskich. Pan wojewoda wygłosił 
przemówienie na-tem at powstania Polskiej Organizacji 
Wojskowej, przyczem zapewnił Ślązakom, którzy 
czynnie występowali o przyłączenie Górnego Śląska do 
Polski, pierwszeństwo przy obsadzaniu stanowisk. Po 
przemówieniu p. wojewody rozległy się huczne oklaski. 
Następnie p. dr. Pawelec wygłosił referat na temat hi­
storii i tradycji ludu polskiego na Górnym Śląsku. W y­
kład swój mówca zakończył okrzykiem na cześć żyją­
cych i zmarłych organizatorów.P."O. W. W przerwach 
przygrywała orkiestra kolejowa pod batutą p. Piątkow­
skiego. Akademię zakończyło wyświetlenie filmu 
„Marsz nad Odrę“. Film podobał się wszystkim uczest­
nikom.

( N o w y  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  Z w i ą ż -  
ku M ł o d z i e ż y . )  Z powodu powtarzającej się cho- ; 
■roby krtani ks. prof. Tomala ustępuje ze stanowiska sc- l

Giełda pieniężna i zbożowa.
W Katowicach płacono w dniu 1S grudnia za 100 złotych 

46.97 m arek niemieckich, za 100 m arek niemieckich 212.90 
złotych, za 1 dolar 8.91 złotych, za 100 franków  szw ajcar­
skich 172 złotych.

W arszawska giełda pieniężna
w dniu 18 grudnia 1928 r.

P łacono za : 100 franków  szw ajcarskich  171.36 złotych; 
100 franków  francuskich 34.76 zło tych ; 100 koron czeskich 
2G.36 zło tych ; 100 szylingów  austriackich 125.21 złotych.

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 18 grudnia 1928 r.

Żyto 32.50—33.00, pszenica 41—42.00, jęczmień na p rze­
m iał 32—33.00, jęczmień b ro w aro w y  34—36.00, ow ies 30.75 
do 31.75, osucie żytn ie 24—25.00, osucie pszeniczne 25.50 do 
26.50, m ąka żytnia 46.00, m ąka pszeniczna 59—63.00.

W arszawska giełda zbożowa
Ż yto 34.75—35.25, pszenica 45.50— 46.00, jęczmień b row a­

row y  35— 35.50, jęczmień na przem iał 32—32.50, osucie żytnie 
25—25.50, osucie pszeniczne średnie 26—27.00, osucie psze­
n iczne 'g rube  27—28, ow ies od 34—34.50.

kretarza generalnego Zw. Młodzieży Męskiej Żeńskiej. 
Z dniem 1 stycznia 1929 roku obejmie to stanowisko 
ks. prof. Matuszek z Katowic. Sekretariat generalny 
zostanie przeniesiorjy do Katowic.

Niedobczyce w Rybnickiem. ( B o l ą c z k i  k o 1 e- 
j o w e). Bardzo często donoszą dzienniki o nieszczę­
ściach kolejowych. Mylne byłoby jednak przypuszcze­
nie, że winę ponoszą zawsze kolejarze. Właściwą 
przyczyną są częstojiiedomagania pod względem tech­
nicznym. . Dworzec kolejowy w Niedobczycach już 
przed wojną światową był za szczupły. Obecnie są 
jeszcze większe braki niż przed wojną, przeto zauwa­
ży je nawet niefachowiec. Dworzec posiada 11 torów. 
Trzy tory służą dla wjazdu, wyjazdu oraz dla ruchu 
przejściowego i przetokowego. Przy pomoście towa­
rowym są 2 bocznice wobec czego tylko 6 torów słu­
ży ruchowi przetokowemu. Co to znaczy, można so­
bie wyobrazić, gdy wiadomo, że węgiel z 6 kopalń 
bywa tutaj przesuwany. Wskutek braku wagonów 
kolej dąży do tego, by na dalekobieżne lin je wysyłano 
tylko zwarte pociągi. Lecz-kopalnie nie są w stanie 
wysyłać całych pociągów pod jednem adresem. Na 
dworcu przetokowym w Niedobczycach na 6 torach, od­
bywa s.ię przeto przesuwanie wagonów z węglem i ze­
stawianie pociągów dla 6 wielkich kopalń. Równocze­
śnie kopalnie żądają dastaiwy próżnych wagonów. 
Przed wojną zestawianie wagonów z kopalń rybnickich 
odbywało się także w Nędzy i Gliwicach, gdzie istnieje 
największy dworzec przetokowy Śląska. Obecnie cały 
ten ruch węglowy odbywa się w Niedobczycach. 
Świadczy to o wielkiej sprawności naszych kolei i na­
szych kolejarzy. Jednakże zmiana musi nastąpić. Dwo­
rzec kolejowy w Niedobczycach musi być powiększo­
ny. Wie o tein dyrekcja kolejowa w Katowicach i za­
pewne poczyni odpowiednie kroki, aby rozbudowę roz­
poczęto jak najprędzej.

Łyski w Rybnickiem. ( K r a d z i e ż  w k o ś c i e l e . )  
Bezrobotny Alfred Kwilą z Knurowa przywłaszczył 
sobie pieniądze ze skarbonki kościelnej w Łyskach. 
Świętokradcę aresztowano.

Gorzyce w  Rybnickiem. (P a r c e 1 a c j a.) Tutejszy 
dwór nabyła spółka parcelacyjna „Ślązak". Dowiadu­
jemy się, że 2800 hektarów zostanie rozparcelowanych. 
Pierwszeństwo mają mieszkańcy Gorzyc, Bełsznicy i 
Olzy. Reszta, 300 morgów, pozostanie w całości. Bu­
dynki dworskie będą przebudowane na zakład lecz­
niczy.

Dębieńsko w Rybnickiem. (Ku p r z e s t r o d z e . )  
Trzynastoletni syn górnika Fr. Strzelczyka z Dębieńska 
przyniósł do domu kapiszon. Chłopak położył kapi­
szon na rozpalonej blasze pieca kuchennego. Nagle na­
stąpił wybuch, przyczem chłopak doznał okaleczenia 
ręki. Górnik Strzelczyk uwiadomił o wypadku policję. 
Śledztwo wykazało, że kapiszon został znaleziony 
przez ucznia szkolnego Jana Szołtyska.

1 Tarnooórslfrego.
Tarn. Góry. ( D o d a t e k  d o  p o  d a t k  u g r u  n t o -

w e g o.) Na podstawie ustawy o tymczasowem uregu­
lowaniu finansów komunalnych Wydział Powiatowy 
uchwalił pobierać na rzecz powiatu w roku 1929 doda­
tek do państwowego podatku gruntowego od gruntów, 
położonych na obszarze gmin wiejskich w wysokości 
sześćdziesiąt, a gmin miejskich trzydzieści procent.

— ( N a p a d  r a b u n k o w y . )  Do składu mleka 
Żubrowej w Tarnowskich Górach wszedł przystojnie 
ubrany mężczyzna. Żubrowa przypuszczała, że to 
klient. Lecz osobnik rzucił się nagle na kupcową i oka­
leczył ją ciężko nożem. Na krzyk kupcowej uciekł. 
Przechodnie rzucili się za zbiegiem w pogoń, pochwy­
cili bandytę i oddali go w ręce policji. Żubrową od­
wieziono do lecznicy.

1 lobKnieckFeao.
Herby Śląskie w Lublinieckiem. ( K r a d z i e ż  

k i e s z o n k o w a  n a  d w o r c u  k o l e j o w y m . )  
Rudolf Jerke został okradziony na tuteiszvm  dw or­

cu kolejowym. Nieznany spraw ca skradł mu po rt­
fel, zaw ierający 235 złotych. S tra ta  była dla Jer- 
kego nic tylko dotkliwa, lecz także nieprzyjem na, 
gdyż m ieszka w  Radomsku, a po ykradzeniu nie po­
siadał ani jednego grosza i nie mógł dostać się do 
domu.

Z Cieszyńskiego.
Bielsko. ( Z m i a n y  w a r u n k ó w  p r z y j ę c i a

1 t e r m i n u  w p i s ó w  d o  P a ń s t w o w e j  S z k o ­
ł y  P r z e m y s ł o w e j . )  W pisy i egzamin w stępny 
kandydatów  do w ydziału mechanicznego, w łókien­
niczego i chem iczno-farbiarskiego na rok szkolny 
1929/30 odbyw ać się będą w  dniu 30 czerw ca i 1-go 
lipca 1929, zaś dla szkół m istrzów  1 w rześnia 1929. 
Do szkół m istrzów  m aszynow ych i elektro-technicz- 
nych przyjm ow ać się będzie tylko takich kandyda­
tów, k tórzy w ykażą się co najmniej 5-letnią p rak ­
tyką w  danym  zawodzie oraz św iadectw em  ukoń­
czenia 7-klasowej szkoły powszechnej lub 3 klas 
szkoły średniej ogólnokształcącej.

2 calel Polski.
Łódź. ( S a m o c h ó d  z a b i ł  d w i e  k o b i e t y . )  

Zgierz pod Łodzią był w idow nią niezw ykłej k a ta ­
strofy  samochodowej. O godzinie 7 w ieczór sam o­
chód ciężarow y, naładow any trzodą, kierow any 
przez szofera Daniela Łuczyńskiego, zjechaw szy 
z drogi usiłował zatrzym ać się p rzy  ulicy Łączy- 
ckiej przed znajdującą się tam  restauracją. Sam o­
chód zaham ow any raptow nie w jechał na chodnik, 
przygniatając dwie przechodzące kobiety. W skutek 
tego w ypadku szofer stracił panowanie nad m aszy­
ną i całą siłą uderzył w  m ur domu, rozbijając zu­
pełnie ścianę. Sam ochód w padł do w nętrza  res tau ­
racji, gdzie w śród  licznie zgrom adzonych gości po­
w stał nieopisany popłoch. Na szczęście nikt z gości 
nie odniósł szwanku. Przejechane kobiety odw ie­
ziono w  agonji do szpitala, gdzie w krótce jedna 
z nich, niejaka Franciszka K w iatkow ska, zm arła.

W arszawa. ( M o r d  w  b u d c e  d r ó ż n i k a . )  
Dróżnik Zdrojek, zam ieszkały w  sam otnym  domku 
pod w sią Służew cem , odległą o 5 km  od W arszaw y, 
w yjechał rano do m iasta. W  domu została żona, 
56-letnia Helena i syn 13-letni. Kiedy Zdrojek w ie­
czorem  w rócił do domu, ujrzał w  kałuży  krw i leżą­
cą koło balji sw ą żonę. W  głowie jej w idniała ol­
brzym ia rana, zadana z tyłu siekierą. Odłupana 
kość odsłaniała skrw aw ione zwoje mózgu. W  izbie 
znać było ślady gospodarki bandyckiej. _ Zniknęły 
ubrania gospodarza, kasetka  z 200 złotymi. Bandy­
ta  zbiegł, dokonaw szy straszliwego mordn. Dotąd 
go ująć nie zdołano.

Białystok. ( W y k r y c i e  p r z e m y t u . )  Przy 
w jeździe do Białegostoku policja w y k ry ła  w  fur­
m ance H. Kotlara, zam ieszkałego w  osadzie Janowo, , 
pow iatu sokolskiego, w iększe ilości przem yconych 
z zagranicy tow arów , a mianowicie 2368 m etrów 
półjedwabiu, 20 skórek żółtych kóz, 23 skórek ba- 
ranów  białych, 279 skórek czarnych „kotików " i 10 
skórek karakułów . W łaściciel tych przem yconych 
tow arów  narazić nie został ujawniony.

Z dalszych stron.
W rocław. ( B y k  n a d z i a ł  u a r o g i . )  W  m a­

jątku Szopice (Schaupitz) na Śląsku niemieckim 
właściciel ziemski Pietsch podszedł do znajdującego 
się na polu buhaja i pogłaskał go po karku. P odraż­
niony buhaj nadział niespodziewanem  uderzeniem  
Pietscha na rogi, a następnie odrzucił go na odle­
głość kilku metrów' poprzez stojący w  pobliżu wóz. 
Ciężko raniony właściciel ziemski zdołał jeszcze do­
wlec się do swego mieszkania, gdzie utracił p rzy ­
tomność. P itsch ma rozerw aną tw arz  od ust do 
ucha i uszkodzone jedno oko. Poza tern p rzy  upadku 
odniósł on poważne obrażenia na całem  ciele.

W aszyngton. ( T r a g i c z n a  ś m i e r ć  p r o b o ­
s z c z a  p o l s k i e g o  w  A m e r y c e . )  Długoletni, 
zasłużony proboszcz polskiej parafji św . S tan isław a 
w  Sayerville (S tany Zjednoczone), ks. Jan Pawłow­
ski, zaw ezw any został pewmego w ieczora do umie­
rającej parafjanki, matki kilkorga drobnych dzieci, 
k tóra zm arłą  w  jego obecności. Dzieci na widok 
um ierającej matki, rzuciły się do księdza z płaczem, 
co tak w strząsnęło  w rażliw ym  kapłanem , że w ra ­
cając samochodem, którym  sam  kierow ał, uległ a ta ­
kowi sercow em u, skutkiem  czego auto- w pewnym 
momencie w padło z m ostu do rzeki, grzebiąc poć 
sobą nieszczęśliwego. Ks. Paw łow ski osierocił sio­
strę  i trzech braci, przebyw ających w  Polsce.

Olkusz. ( K o n k u r s  z a s i e w ó w  i h o d o w l i  
b u r a k ó w  p a s t e w n y c h . )  Z in icjatyw y Towa- 

| rzy stw a  Rolniczego w  Olkuszu odbył się między 
j rolnikami powiatu olkuskiego p ierw szy  konkurs za­

siew ów  i hodowli buraków  pastew nych. Dał on 
nieoczekiw ane wyniki. M. in. gospodarz Madej na 
nieszczególnej, lecz dobrze upraw ianej ziemi, zebrał 
przeciętnie z m orga 924 centnarów  m etrycznych bu­
raków  pastew nych. Jest to w  dziedzinie tej hodowli 
niebyw ały sukces.

Knpiide u naszych fnserentówl
— o —



ją w  amunicję. Nawet um undurowanie wojsk boli­
wijskich jest w zorow ane na armji niemieckiej. Bo- 
liwja zakupiła w  niemieckich zakładach Junkersa 
całą eskadrę samolotów. W praw dzie Niemcom nie 
wolno budować w edług trak tatu  w ersalskiego aero­
planów i balonów typu wojennego, ale cały św iat 
przekonuje się na Boliwji, że niemieckie Junkersy  
służą tak dobrze do komunikacji pasażerskiej jak i 
do działań wojennych.

Na obrazku pow yższym  widzimy boliwjańską 
eskadrę napow ietrzną, k tóra zbom bardow ała forty i 
pozycje wojsk paragw ajskich nad rzeką P  i 1 c o- 
m  a y  o. Boliwja jest tak pod względem stra teg icz­
nym  jak i liczbowym silniejszą i lepiej przygoto­
w aną od Paragw aju.

Ostatnie telegramy.
Powrót prezydenta Mościckiego do Warszawy.

K r a k ó w .  (PAT.) We wtorek po południu na­
stąpił o. jazd Pana Prezydenta Ignacego Mościckie­
go do Warszawy. Na peronie dworca ustawba się 
kompania honorowa ze sztandarem i orkiestrą 20 pp- 
W ciw i .i wejścia Pana Prezydenta na penon tłumnie 
zgromadzona publiczność wniosła gromki okrzyk na 
Jego cześć, a równocześnie orkiestra odegrała hymn 
państwowy. Pan Prezydent przeszedł przed frontem 
kompanii honorowej, poczem wraz z małżonką ■ 
św tą  wsiadł do wagonu salonowego. O oznaczo­
nej godzinie, pociąg wiozący Pana Prezydenta, od­
jęć: ał do Warszawy.

Koniec zatargu o Chorzów.
H a g a . .  (Tel. wł.) Prezydent międzynarodowe­

go trybunału wydał dekret, na mocy którego ma 
być zastanów one dalsze dochodzenie Chorzowa wo­
bec zawartej ugody między Polską a Nfemcami.

Hermes wrócił do Berlina.
B e r l i n .  (Tel. wł.) Przewodniczący delegacji nie­

mieckiej do rokowań handlowych z Polską minister 
Hermes, powrócił z Warszawy, aby zakomun'kowar 
••ządowi niemieckiemu stanowisko Polski wobec osta­
tnich propozycji niemieckich. Według dotychczaso­
wych dyspozycji, Hermes przybędzie do Warszawy z 
początkiem stycznia. Przez ten czas oltydwa rządy, 
mają uzgodnić swe s/lanowisko.

O renty rolne.
W a r s  z a w a. (PAT.) Na wtorkowem posie­

dzeniu komisji reform* rolnych przyjęto m. in. pro­
jekt ustawy w sprawie przedłużenia termiftu przedaw­
nienia rent i rat rentowych na obszarze wojewódz­
twa poznańskiego i pomorskiego oraz na górnoślą­
skiej części województwa śląsk iego. Projekt ten — 
wszedł następnie pod obrady sejmu, który go bez. 
dyskusji uchwalił.

Litwini boją się Niemców.
R y g a .  (AW.) Według otrzymanych tu wiado­

mości z Kowna ujawnione szczegóły traktatu nie­
miecko - litewskiego wywołały ogromne wzburzenie, 
w społeczeństwie litewskiem. Szczególne oburzenie 
wywołało pozwolenie osiedlenia się Niemców na te­
rytorium Litwy bez ograniczeń. W kołach opozy­
cyjnych zarzucają Woldemarasowi, iż zdradził Lit­
wę, pozwalając na jej podbicie pokojowe przez 
Nhemców.

Niespokojna noc króla angielskiego.
L o n d y n .  (PAT.) Ogłoszony dziś rano biule­

tyn o stanie zdrowia króla głosi, że król spędził 
noc niespokojnie, jednakże stan ogólny wykazuj n«- 

popraw*.

zmusi sw ą pow agą i autorytetem  obu wojujących 
republik do załatw ienia sporów  na drodze pokojo­
wej, zw łaszcza że tak Boliwja jak P aragw aj są 
członkami L i g i  N a r o d ó w ,  tak długo wszelkie 
sesje Rady Ligi i samej Ligi N arodów pozostaną 
pustemi frazesami, a pożar pożogi wojennej może 
również lada moment wybuchnąć i na kontynencie 
europejskim. W szak Litw a kowieńska też jest 
członkiem Ligi Narodów, a W oldem aras, prem jer li­
tew ski, czując za sobą silne plecy Niemiec i Sow ie­
tów kpi sobie 'z  postanowień Ligi.

M aksyma „si vis pacem  para  belium" ( c h c e s z  
z a ż y w a ć  p o k o j u ,  b ą d ź  p r z y g o t o w a n y m  
d o  w o j n y )  pozostaje jeszcze na długie lata p raw i­
dłem załatw iania zatargów  m iędzynarodowych.

I III W  —

Nowy senat gdański.
G d a ń s k .  (P/AT.) Na wtorkowem posiedzeniu 

sejmu gdańskiego odbyły się wybory t. zw. senato­
rów w głównym urzędzie. Wybory odbyły się we- 
cług projektu ustalonego przez istniejącą obecnie 
koalicję sejmową, złożoną z soc:al-ćemotkratów, nie­
miecko - kateffekie centrum i niemieckich liberałów. 
Prezydentem senatu wolnego urasta wybrany został 
ponownie dr. Sahm, Noiwowybrani senatorowie obej­
mą urzędowanie z dniem 1 stycznia 1929 r. Następ­
ne posiedzenie Sejmu gdańskiego odbędzie się łó 
stycznia 1929 r., na którem to posiedzeniu wybrani 
zostaną w ; cep rezydent senatu i 13 senatorów parla­
mentarnych.

Ofiary sportu narciarskiego.
B e r  l‘i n. (Tel. wł.) Z Hanoweru donoszą, że 

towarzystwo, złożone z trzech panów i jednej pani 
urządziło wycieczkę na nartach. Przytem załamała 
się cienka powłoka lodu i wszyscy wpadli do wody 
Panią zdołano uratować. Najomiast wszyscy trzej 
panowie utonęli.

Program radiowy
C z w a rte k , 26 g ru d n ia  1938 r .

K a to w ice , fa la  422: 15.45 K o m u n ik a ty  Z rzezeń  G o sp o d a rc z y c h . —
16.00 P ły ty  g ram o fo n o w e . — 17.10 R ec y ta c je  T o p o lsk ie j. —  17.35 
S k rz y n k a  p o c z to w a . —  18.00 S łu c h o w isk o  lite ra c k ie  z  W a rs z a w y . - -
19.00 R o zm aito śc i. —  19-20 K o m u n ik a ty  Z w iązk u  ś lą s k ic h  K ół śp ie ­
w a c k ic h  19.30 O d c z y t sp o rto w y - —  19.56 S y g n a ł c z a su  z  W a r­
s z a w y . —  20.00 K om un ika t ro ln icz y  z W a rs z a w y . —  20.05 O d c zy t 
o m a la rs tw ie  fran cu sk iem . —. 20.30 K o n c ert z  K ra k o w a . —  22.00 
P A T . i k o m u n ik a ty  z  W a r s z a w y  — 22.30 K oncert.

W a rs z a w a , fa la  1.111: 11.56 S y g n a ł c zasu , h e jn a ł. —  15.20 O d c z y t .—
16.00 P ły ty  g ram o fo n o w e . —  17.10 W śró d  k s iążek . — 7.35 O d czy t 
g o sp o d a rcz y . —  8.00 A u d y c ja  lite ra c k a . —  19.00 R o zm aito śc i. —
19.30 O d c zy t ro ln iczy . —  20.05 O d c zy t o m u z y ce . —  20.30 K o n cert.
22.00 K o m u n ik a ty  i „ P A T .“ . — 22,30 M uzyka .

Ż o n a :  — Tutaj jest lekarstwo. Trzeba brać łyż­
kę co dwie godziny. Teraz pójdę na pięć minut d« 
sąsiadki, pożyczyć rondelek.

Mą ż :  — A let® mi nods d w k # ? . . .

N i e m c y
organizatorami wojny pomiędzy Boliwia a Paragwajem.

W szystkie gazety, nie w yłączając niemieckich, 
piszą, że działania w ojenne’pomiędzy Boliwją a P a ­
ragw ajem  rozpoczęte. S troną zaczepną jest repu­
blika boliwjańską. Boliwją przygotow ali Niemcy. 
Oficerowie dawnej armji niemieckie zostali pow o­
łani jako instruktorzy wojskowi i zreform owali ar- 
mją boliw jańską na w zór niemieckiej. Niemcy do­
starczyli Boliwji broili i dzisiaj ją jeszcze zaopatru-

O ile sąsiednie państw a południwej Ameryki nie 
zagrożą obu republiczkom stanow czem  „ n i e  p o- 
z w a l a m y "  na krw i ro z le w  z powodów tak m ar­
nych przyczyn jak nafta na obszarze spornym  
„ G r ą n  C h a c o " , dotąd bezpańskim, do którego 
roszczą sobie praw o własności nietylko Boliwja i 
Paragw aj, ale w  równej m ierze i sąsiednie państw a 
jak Argentyna, Brazylja, dopóki Liga Narodów nie

K ra k ó w , fa la  566: 11.56 S y g n a ł c za su , h e jn a ł. — 20.05 S łu ch o w isk o  
d la  m ło d z ieży . —  17.10 P o g a d a n k a  d la  pań . —  17.35 O d c zy t. —
18.00 A u d y c ja  lite ra c k a . —  19.00 R o zm aito śc i. —  19.25 L e k c ja  a n ­
g ie lsk iego . —  19.55 S y g n a ł c za su . —  20.00 K o m u n ik a ty . —  20.30 
K o n cert. —  22.30 M u zy k a  ta n e cz n a .

P o z n a ń , fa la  344.8: 13.00 S y g n a ł c z a su , p ły ty  g ram o fo n o w e . —  16.06 
G ie łda  i „PA T .*‘. —  17.35 L e k c ja  fran c u sk ieg o . —  18.00 A u d y c ja  
l i te ra c k a . —  19.00 O d c zy t „Z  d z ie jó w  p ra w a  m a łżeń sk ie g o  w  P o l­
ic e " .  _  19.30 O d c z y t ro ln icz y . —  19.55 P o e z ja . —  20.10 N a d p ro ­
g ram . —  20.30 K o n c e r t n a  d w a  fo r te p ia n y . —  21.00 M uzyka- —
21.30 D a lsz y  c ią g  k o n c e r tu  n a  d w a  fo r te p ia n y . -— 22.00 S y g n a ł 
c za su , k o m u n ik a t Z. O . K. Z.

W ro c ła w , fa la  322.6 —  G liw ice , fa la  250: 15.30 P ro g ra m  g w ia zd k o w y  
d la  m ło d z ie ży . —  16.30 P ie ś n i g w ia z d k o w e . -— 19.45 L e k c ja  a n g ie l­
sk iego .   20.10 K o n cert. —  20.50 U czczen ie  p am ięc i H e rd e ra .  —
21.30 L e k c ja  ta ń c a  — n a s tę p n ie  k o n c e r t ta n e c z n y .

B erlin , fa la  488.9: 15.30 O d c z y t o k s iąż k a c h . —  16.30 M u zy k a . —  17.36 
K o n cert. —  20.00 P ro g ra m  w ie cz o rn y . —  21.00 Kolędy'. —  21.30 
O d c z y t „ S c e n a  a  w id o w n ia " . —  22.30 L ek c ja  ta ń c a  —  n a s tę p n ie  
m u zy k a  ta n e cz n a .

W ied eń , fa la  217.2: 11.00 M u zy k a . —  16.00 K o n cert. — 17.10 M u zy k a  
d la dzieci. — 17.55 P o e z ja  a u s tr ia c k a . —  18.55 O d c zy t o zd ro w iu . -
19.30 T ran s m is ja  o p e ry  w ie d eń sk ie j „H e le n a  e g ip sk a " .

P ią te k . 21 g ru d n ia  1928 r.
K a to w ice , fa la  422: 15.45 K o m u n ik a ty  Z rz e sze ń  G o sp o d a rc z y c h . —

16.00 P ły t y  g ram o fo n o w e . —  16.50 K o m u n ik a ty  Z w iąz k u  N a rc ia r ­
sk iego . —  17.10 W y k ła d  h is to r ii  P o lsk ie j. —  17.35 „ Id e a  J a g ie llo ń ­
s k a "  (o d c z y t). —  18.00 K o n cert z  W a rs z a w y . —  19.00 R o zm aito śc i. 
—  19.20 K om un ikat s p o r to w y . —  19.30 P o lsk a  za  c z a s ó w  P ia s tó w  
(o d c z y t) . —  19.56 S y g n a ł c z a su  z  W a rs z a w y . —  20.00 K om un ika t 
ro ln iczy - —  20.15 K o n c ert z W a r s z a w y . —  22.00 „ P A T ."  i k o m u ­
n ik a ty . —  22-30 S k rz y n k a  p o c z to w a  po fran cu sk u .

Teatr Polski w Katowicach.
Występ Marji Labia.

Gościnne iwy stępy mają bezwątpienia wiele do­
brych stron, zwłaszcza dla teatru prowincjonalnego, 
który nie zawsze może sobie pozwolić na angażowanie 
na cały sezon sił wybitnych. Ale zbyt wiele gościn­
nych występów, to rzecz niezdrowa i niebezpieczna 
Można operować gośćmi wówczas, gdy już miejscowe 
siły nie ciągną publiczności, to znaczy przy końcu se­
zonu. Jeśli jednak sprowadza się ich w pełni sezonu, 
to znak,, że teatr stracił zaufanie do siły atrakcyjnej 
własnego zespołu. Przytem publiczność przez słucha- 
nie sił lepszych, — a tylko takie warto jest sprowa­
dzać — nabiera mimowoli lepszego gustu i niema po­
tem ochoty uczęszczać na przedstawienia, w których 
występują gorsze, miejscowe siły’.

Zbyt wcześnie zatem dyrekcja zaczęła z gościn­
nymi występami i zbyt obficie nas nimi częstuje. Przy­
tem im zawsze wartość gości odpowiada reklamie, ja- 
się wobec nich stosuje. Ot — ostatni występ pani La­
bia! Przed 25 laty, gdy jeszcze opera warszawska 
była pod przemożnym wpływem włoskim, wystąpiła 
wśród plejady wybitnych sił polskich i zagranicznych, 
młoda śpiewaczka, która zyskała sobie życzliwe przy­
jęcie nietyle walorami głosowymi i artystycznymi, ile 
wdziękiem młodości i miłą powierzchownoścą. W kil­
ka lat później taż sama śpiewaczka — a była nią p. 
Labia — zaangażowana została do opery berlińskiej ku 
wielkiemu zgorszeniu zwolenników' tradycji, związanej 
z tą najświetniejszą bodaj wówczas placówką muzycz­
ną świata. 1 znów nie walory artystyczne zadecydo­
wały o jej angażowaniu, lecz wrażenie, jakie wywarła 
swą osobą na wpływowe czynniki. Nie ulega wątpli­
wości, że p. Labia posiadała miły i nieźle wyszkolony 
głos, rozporządzała dużą kulturą muzyczną i wyrobie­
niem. Nigdy jednaj nie była wybitną indywidualno­
ścią artystyczną.

Dzisiaj, gdy ząb czasu pozostawił wyraźne ślady 
na postaci i strunach głosowych, znikało to, co stano­
wiło u p. Labi główny magnes. Pozostała tylko ru­
tyna, która pozwala artystce na wybrnięcie z trudniej­
szych sytuacji, oraz interpretacja, nie pozbawiona inte­
resujących momentów zwłaszcza, gdy chodzi o rea­
lizm w grze.

Może pod tym względem osiągnęłaby p. Labia 
większy sukces, gdyby u swego boku w Rycerskości 
wieśniaczej miała partnera, odtwarzającego p o s t a ć  
tak we frazowaniu, jak i w grze, a nie instrument, od­
śpiewujący nuty i to nie zawsze dokładnie. Tymcza­
sem p. Labia wysilać się musiała — bezskutecznie — 
by wykrzesać z p. Tarnowskiego ż y c i e .

Operą dyrygował p. Bończa - Tomaszewski, w 
sposób, który po tylokrotnem prowadzeniu tej opery 
jest nie do wybaczenia. Jeśli ktoś nie jest wt stanie po 
wielu przedstawieniach opanować partytury ani or­
kiestry, to nie powinien zasiadać przy pulpicie kapel- 
mistrzowskim.

Składniej pod każdym względem szły „Pajace", w 
których dzielnie sekundował gościowi p. Miller, od­
twarzający z siłą i wyrazem partję nieszczęśliwego 
pajaca, oraz p. Romanowski, który z wyjątkiem mo­
mentów, w których niepotrzebnie przejaskrawiał, na­
dał siwej roli wiele wyrazu.

Podnieść należy z uznaniem, że tym razem efekty 
świetlne były znacznie lepsze i dawały złudzenie prą- 
wdy. C. Z.

R E P E R T U A R .
Środa, dnia 19 b. m. „Szklana Góra“ po południu « godzi­

nie 3.30.
Środa, dnia 19 b. m. „Domek trzech dziewcząt".
Czwartek, dnia 20 b. m. „Szklana Góra" o godz, S-tej p* 

południu.
Sobota, dnk» 29 b. m. „Trubadur". "*sśei**y. R « t

defter Last.



Sprawy towarzystw.
Zebranie członków Związku Uczestników Powstania 

Wielkopolskiego 1914/1919 odbędzie się w piątek, dnia 21-go 
grudnia b. r. o godzinie 19-tej w Katowicach w lokalu p. Licz- 
bińskiego przy Rynku. Ze względu na ważność obrad, prze­
widzianych na porządku dziennym, przybycie wszystkich 
uczestników powstania wielkopolskiego konieczne.

Odpowiedź redakcji.
Orzegowianinowi. W ,,Katoliku" Nr. 293 z dnia 19 grudnia 

umieściliśmy sprostowanie, które otrzymaliśmy od zarządu 
kongregacji.

Krdtko-zwiezłowato.
Śląsk cały, o ile należał do Prus, liczył w roku 1816 

1 milion 942 tysiące mieszkańców, w roku 1855 zaś 3 
mi.ljony 182 tysiące, wreszcie w roku 1900 : 4 miliony 
668 tysięcy 857 mieszkańców, z których było katolika­
mi 2 miliony 569 tys. 688.

*

Miasto o najdłuższej nazwie znajduje siię w Indiach^ 
zwie się ono BeerapandianpaitanaTn.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik" sbółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu Śląsk Opolski. — Za redakcję 

odpowiada Franciszek Godula w Król. Hucie.

Wesoły kącik.
Zawsze jednaka. v

Pow szechnie łubiana i całe życie uwielbiana 
i przez m ężczyzn aktorka, leżała na łożu śm iertel- 
j nem. M iędzy przyjaciółmi, k tórzy  ją odwiedzali, 
i zjawił się także sław ny Edw ard Kayserling — był 

on w  tym  czasie dobrej tuszy, w ięc czw arte  piętro 
mieszkania aktorki bardzo go zmęczyło.

— Trochę za w ysoko — w estchnął, siadając 
koło łoża chorej.

— Tak drogi panie Kayserling. to mój ostatni 
środek, aby m ęskie serce jeszcze dla mnie gorąco 
biło...

; x . x  t  x  x  X X X  X

Wyprzedaż 
gwiazdkowa!

Na podarunki dia dzieci szkolnych torby 
na rzeczy szkolne na plecy i ręczne. 

Także wielki wybór torebek dla pań! 
K s lą łk i d o  n a b o ż e ń s tw a :

„Droga do Nieba" także z grubym 
drukiem po niskich cenach. Kantyczki 

i inne książki w wielkim wyborze. 
Świeczniki i krzyże niklowe, figury, obrazy
i wszelkiego rodzaju bukiety>jakoteż 

wazony.
Okulary, zabawki i ozdoby na ohoinkę

   Przybory do p isan ia -------
kalendarze książkowe i kartkowe. 

Farby do odnowienia naczyń emaliowa­
nych i inne.

S p rzed a ie  także  na raty  
:---- ■: osobom znanym. :----- :

Emanuel iipyra
Stary Bieruń

K się g a rn ia  po lsko-kato l icka .

90009000000S0C0CC0
Aleksy W aldberg, zeqarm is trz

--------------- Rybnik --------------
róg placu Wolności naprzeciw starego kina. 
Wykonuję reperacje zegarów wieżowych itp., 
wczem mam praktykę od roku 1900. Reperacje 
wykonuję szybko i gwarantuję za dokładne 
ehodzenie. R eguluję podtug chrouometra. Przyj­
muję do reperacji zegarki kieszonkowe bijące 
(repetier), dubleksy, chronografy, chronometry. 
Zlecenia można przez pocztę załatwić. Polecam 
wielki wybór zegarów, zegarków światowych 
marków jak: Szaffhausen, Omega, Dok,a, Sil- 
wana, Tisot, Zenith Longinę. Daję takie na 
odpłatę. Potrzebna przedłożyć legitymację z foto- 

' grafją. Cenników nie wysyłam.
OOOOQOSO O O O O OCOOGO

Żyrandole-

Musisz ukończyc kursy 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekułowioza, 
Warszawa, Zórawia 42. 
Kursy wyuczają listow­
nie: buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, ko­
respondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego, 
francuskiego, niemieckie­
go, pisowni, oraz grama­
tyki polskiej. Po ukoń­
czeniu świadectwo Żą­

dajcie prospektów.

Radjo
najtańsze

najlepsze
największy wybór 

*

G ospodarstw o
rybne

540 mg. wraz z gospo- 
darczem zabudowa 
niem w całości lub w 
części spiesznie z po­
wodu podziału mająt­
kowego na sprzedaż. 
Roczny obrót minimum 
18 000.— zł Cena we­
dług umowy; wpłata 
na całość 60 €00.— zł. 
reszta na dogodnych 
warunkach. Zgłoszeń, 
do „Par“ Poznań — 
27 Grudnia 18 pod 
nr. 59,68.

Pluchota uleczalna.
0  Fenomenalny wynala­
zek Eufonj a zademonstro­
wany specjalistom. Sami 
się wyleczycie z przytę­
pionego słuchu, szumu
1 cieknięcia z uszów. 
Liczne podziękowania. 
Pouczającą broszurę na 
żądanie wysyła bezpłatnie

E u fo n ja ,
Liszki koło Krakowa

Jeżeli
cennego mojego dobytku 
dotychczas nie zjadły 
mole, zawdzięczam to je-

dvnie
MOLINIE.

Molina — chroni fu tra , 
dywany, odzież w ełnia­
ną ł t. p . od moli zna­
komicie i jest w ulepszo­
nym swym składzie naj­
lepszym środkiem prze­
ciw tym s t r a s z n y m  

szkodnikom. 
Pachnie i nie plami. 

Do nabyda w każdej 
drogerii w paczkach po 

0,75 zł i 1.25 zt.

Kilkaset Złotych 
miesięcznie

może zarobić k a ż d y  
łatwą pracą w domu. 
Na odpowiedź załączyć 
znaczek lecz nie koniezme. 
Informacyj udziela 

Wydawnictwo Handlowe 
Poznań, Przecznica 7/38
OOOOSOCCC
Kapujcie 

a naszych 
łnserentówi

l / a r b o l i n e u m
!* prawdziwe żywiczne 

marki „Żubr" zabez­
pieczy radykalnie wasze 
budynki przed grzybem 
drzewnym Terebenthen 
S-ka Akc. Warszawa, 
Złota 62. Każdemu wy 
syłamy na żądanie opis 
darmo.

Katowice Król. Huta
ul. św. Jana 14 
ul. 3  M aja 6.

ul. Wolności 33.

oooososco
l l j ń f t  pszczelny, kontio- 
lYllUU lowany, pod gwa­
rancją prawdziwy i doj­
rzały w mnieiszej i więk­
szej ilości pcleca 
Prezes tow.kontrolimiod.

B. Schmidt, 
Babkowice p. Pępowo 

(Poznańskie).

□ □ □ □ □

Karmelki j
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A.

^ O g ł o s z e n i a
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą.

Posiadłość z stolarnia
w Krotoszynie w Poznauskiem, około 45 lat 
w mieiscu. budynki w dobrym stanie,, kuchnia 
i 6 pokoi zaraz są wolne, 6 warsztatów i na­
rzęd z ia  stolarskie, 1 morga ogrodu z 45 drzewami 
owocowemi — posiadłość położona przy dwóch 
d rogach , jest za cenę 350C0 zł. zaraz do sprze­
dania. Zgłcamnia uprasza kupiec Respondek 
Bytom (BesnUwnOS.) Schwieyerstr. 44. Tek 4635.

każdego rodzaju
; przyniosą

*, zawsze pożądany 
skutek, jeżeli je na­
dajecie w gazecie, 
która nłetylko w ob­
wodzie przemysło­
wym, lecz także i poza 
granicą tegoż ob-j 
wodu jest mocno 
rozpowszechniona. 

A zatem ogłaszanie 
w naszej gazecie

przyniesie wam 
w i e l e  k o r z y ś c i .

H 0 E G 1 B

Stosowne podarki!
Koszule damskie, dzienne, białe.................................... zł. 4.50
Damskie kombinacje..........................................................zł. 6.00
Nocne koszule damskie, białe..........................................zł. 8.75
Nocne koszule damskie, jednokolorowe Opal . . zł. 16.50
Koszule męskie z popeliny w najnowszych deseniach

w najlepszem w y k o n a n i u .................................... zł. 25.00
Męskie swetry a n g ie lsk ie ........................................... z ł .  32.50
Męskie pończochy sportowe ze stopą, angielskie . zl. 12,50 

Wiedeńskie żakiety i kostiumy damskie 
ceny zniione o 25° o.

Maks Borinski, Katowice, ul. św . lana 2.
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59 R O C Z N I K
ulu b ion ego  K alendarza lu d o w eg o  ju t  s ię  ukazał

K A T O  L I  K    ta
99
K A L E N D A R Z  D L A  W S Z Y S T K I C H

NA R O K  P A Ń S K I

jest do nabycia w  „K atoliku Polskim " w  K atow icach, R ynek 12.

Tegoroczny nasz kalendarz jest bardzo starannie wykonany i obfituje w  treść 
doborową. Wszystkie powieści i artykuły są upiększone obrazkami i ilustracjami

B E Z P Ł A T N E  D O D A T K I :
Kolorowy Obrazek. — Kalendarz Ścienny na białym kartonie, czerwonym drukiem

T r e ś ć  k a l e n d a r z a  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :
1. A r t y k u ł y :  Sanctuarja Różańca św. (czyli opis miejsc świętych pamiątek różańcowych w Ziemi

św.) — W dziesięciolecie odrodzenia Polski (8 ilustracyj). — Polski kongres eucharystyczny 
w Częstochowie (3 obrazki). — Nieszczęśliwa wyprawa ltalji (7 rycin). — Kolonje letnie 
Związku Obrony Kresów Zachodnich (4 obrazki). — Próba polska przelotu poprzez Atlantyk 
(2 ryciny). — Olimpjada 1928 i nasz w nisi udział (5 ilustracyj).

2 . P ow ieśc i, op ow iad an ia  i legen d y: Lekarstwo na złą żonę. — Nowoczesne cuda
apostolskie księży we Francji. — Bliźnięta (w 7-miu rozdziałach 5 obrazków). O chłopie, 
któiy się ocielił.

3 . Artykuliki m niejsze: Powstanie gradu. — Poszukiwania za siódmym zmysłem. — Właś­
ciwości fosgenu. — Sztuka rysowania. — Tajemnice mrówek. — Ceremonje pogrzebowe 
w Chinach. — Pierwszy biskup japończyk. — Straszny pożar teatru Novedades w Madrycie. 
— Trzynaście błędów życiowych. — Jak sypiają różne narody. — Tajemnica węża morskiego 
(3 obrazki). — Wulkany. — Wdowy i sieroty wielkiej wojny (1 rycina) — Rozwój środków 
komunikacyjnych (7 ilustracyj).

4. W iersze: Bądź pozdrowiona! — Ojcze nasz. — Dziad i baba (3 obrazki). — Częstochowska.

5. P ouczen ia  i rady dla dom u i gosp od arstw a: Brodawnik mieczowaty. — Wście­
klizna i jej objawy. — Nawozy azotowe.

6. Zagadki. — 7. Zdania. — 8. Żarty. — 9 . T abela dężarności tt zwierząt domo­
wych.

10. O dpusty na ziemiach polskich. — 11. Jarm arki na Sląak* OpoWtim, Wrocławskim,
Lignickim, we Województwie Śląskiem i w całej Polsce.

11. O głoszen ia .

Ponadto zawiera nasz kalendarz wszystkie te rzeczy, jakie się znajdować powinny w  każdym kalen­
darzu ludowym a więc: Kalendarjum świąt katolickich, kalendarz żydowski i różne rachuby czasu.

Cans d la  Polski i W ojew. Śląskiego 1.50 złp, opakow anie  I po rto rfem  SO g r.
Zamówienia z Woj. Śl. prosimy posyłać pod adresem: „Katolik Polski*1, Katowice, Rynek 12.

■deism


